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I. ZAGADNIENIA POLITIKI Z.aGRAwICZuEJ .
K r o n i k a  .

D o k o ł a  r o k o w a ń  h a n d l o w y c h  z A n g 1 j ą .
Prasa kowieńska /z 15.11.1934/:Jak podają, w tych dniach przybędzie 
do Kouna litewska delegacja handlowa w Londynie celem złożenia spra­
wozdania rządowi litewskiemu o biegu rokowań i otrzymania instrukcyj 
co do dalszego prowadzenia układów.

Jak podają, Anglicy wystawiają wygórowane żądania co do ułatwię* 
nia wwozu angielskich towarów włókienniczych do Litwy. Pozatem chcą 
Anglicy otrzymać wyjątkowe prawa w obsługiwaniu swą flotą handlową 
portu kłajpedzkiego.

Jak podają, po powrocie delegacji odbędzie się szeroka narada z 
udziałem przedstawicieli kół gospodarczych,^ na której zostaną omówio­
ne perspektywy litewsko-angielskich rokowań handlowych.-
Ł o t y s z e  a m a ł y  r u c h  g r a n i c z n y  z L i t w ą .
Prasa kowieńska /z 14.II.1934/:Wpływowy dziennik łotewski "Jaunekas 
Zinas" rozpoczął kampanję przeciw litewsko-łotewskiej umowie handlo­
wej, zwłaszcza przeciw małemu ruchowi granicznemu, który ma być ko­
rzystny jedynie dla Litwy; Dziennik wskazuje, że w ciągu stycznia 
przez 8 granicznych punktów przejściowych przepuszczono do Litwy to­
warów na sumę 18.000 łatow, do Litwy zaś wwieziono towarów na sumę 
1.800 łatów. Do Łotwy wwieziono owies, koniczynę, drób i nierogaciz­
ną, do Litwy zaś cukier, mydło i rybę. Dziennik zauważa, że z urnowy 
będzie miała korzyść jedynie Litwa, która wykorzystuje wszelkie możli­
wości, jakie jej umowa daje.-
S z w e d z k o - l i t e w s k i e  s t o s u n k i  k u  1 t u r a  -1- 
n e .Prasa kowieńska /z 14.11.1934/:0d pewnego czasu prasa szwedzka 
zaczęła okazy :/eć większe zainteresowanie Litwą i sprawami krajów bał­
tyckich. Na tę zmianę złożył się cały szereg wypadków dni ostatnich, 
a więc: sprawa gwarancji niepodległości państw bałtyckich, podróż mi­
nistra Spraw Zagr. Łotwy do Sztokholmu, a reszcie wystawy sztuki 
szwedzkiej w Nadbałtyce.

Niektóre szwedzkie dzienniki, jak np."Upsala" zachęcają swój rząd 
do aktywniejszej polityki względem państw bałtyckich. To też w tym 
roku Szwedzi zorganizują szereg wystaw swej sztuki ludowej i stosowa­
nej w Kownie, Rydze i Tallinie. W związku z tern dr.Staweńow odwiedziły 
wyżej wyaienione miasta. Wrażenie ze swej podróży dr.Staweńow obszer­
nie opisał w naczelnych dziennikach Sztokholmu.

Główną uwagę zwrócił on na możliwości gospodarcze Litwy, którą 
uważa za najsilniejszą ekonomicznie w’całej Nadbałtyce. Nawołuje on 
Szwedów do nawiązania bliższego ̂ kontaktu z Litwą i wykorzystania -jej 
rynku dla. eksportu swoich towarów. Tego samego zdania o Litwie jest 
również dyrektor Izby Eksportowej Szwecji Eolander.

Oprócz tego wymienić należy serję artykułów o Wilnie, Kłajpedzie, 
o życi ekonomicznem i politycznem Litwy dr.Arrhen'a. Wreszcie do ga­
zet szwedzkich nadysłane sa obszerne wiadomości o Litwie przez włas­
nych korespondentów, przebywających w Kownie. Wszystkie te artykuły 
wyraźnie potwierdzają usiłowania Szwedów w kierunku bliższego pozna­
nia Naćbałtyki i Litwy.-

II. ZAGADNIENIA GOSPODARCZE.

K r o n i k a  .
Z a k u p  s p i r y t u s u  p,r z e z A m e r y k ę  .Prasa kowień­
ska /z 14.II.1934/:Rząd amerykański przyrzekł wyznaczyć dla Litwy 
kontyngent 5.000 galonów spirytusu. Można jednak prze ddy;ać, że 
o ile importerzy spirytusu poproszą o zezwolenia na import z Litwy, 
tego artykułu, kontyngent zostanie jeszcze zwiększony.-
B u d ż e t  p a ń s t w o w y  n a  1 9 3 4  r.Prasa kowieńska 
/z 15.11.1934/:Jak podają, M-stwo Skarbu kończ17 już opracowanie bud­
żetu państwowego na rok bieżący. Jak przypuszczają, budżet zostanie 
zbilansowany na sumę 245 miljonów litów. Następnie w trybie przyśpie­
szonym zostanie budżet rozpatrzony przez Gabinet Ministrów. Możliwe 
jest, że powstaną jednak pewne trudności,spovodu których opublikowa­
nie budżetu będzie musiało być odłożone.-
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O b c h ó d  1 6 - e j r o c z n i c y  N i e p o d l e g ł o ś ­
c i  L i t  w y w R a a j o K o w i e ń s k i e m .  IV związku 
z przypadającą na dzień 16 lutego 1934 r. 16-tą rocznicą ogło­
szenia Niepodległości Litwy, Rozgłośnia kowieńska nadała szereg 
odczytów i obchodów okolicznościowych.

Juz w dniu 14 lutego 1934 r. prelegent Rondomański -wygłosił 
okolicznościowy odczyt o wartości niepodległości. "Litwa, oświad­
czył prelegent, może się uważać za państwo nowopowstałe. 16-toletni 
jego dorobek wskazuje, ze Litwini umieją pracować, walczyć i wyka­
zać swą obrażoną godność narodową w ten sposób, ze niejeden naród 
europejski mógłby im tego pozazdrościć. 0 ile w syciu'-. codziennem 
ludzie zamknięci są w granicach swojej specjalności i nie obejmu­
ją wzrokiem całokształtu życia społecznego i państwowego, to jed­
nak rocznice niepodległości dają możność rozejrzenia się w sytuacji 
ogólnej i przeniesienia wzroku poza własną miedzę.

Dzisiejsze społeczeństwo litewskie jest Łącznikiem pomiędzy 
przeszłością i przyszłością Litwy. Społeczeństwo to winno^rozumieć, 
że największą wartość, obok niepodległości, posiada wolność. Za 
czasów carskich byliśmy przecie syci i odziani, a jeanak nie wolni.

Sytuację tę bodaj ńajlópiej rozumieją osadnicy litewscy, którzy 
niegdyś pracowali w dworach, dziś zaś uprawiają własny zagon, m o ż l i ­
we, iż w dworach posiadali oni dogodniejsze warunki życia, niż 
obecnie, wolą oni jednak pracować dla siebie niż dla obcych.

Wolność daje ojczyzna, trzeba więc dla niej wyrzec się drob-~ 
nych ambicyjek osobistych.

Jednym z warunków..', niepodległości jest wyjście na morze. Do 
morza powróciliśmy jako państwo, gdyż wytrwaliśmy przy niem jako 
naród! Nad morzem czeka nas dużo pracy i iiusimy tam wzmocnić się 
gospodarczo, oraz wyzwolić się ideowe i gospodarczo z pod obcych 
wpływów.

Pracować dla ojczyzny winni wszyscy bez wyjątku i bez względu 
na różnice narodowości i tarcia wewnętrzne, gdyż są to tarcia ro­
dzinne, a w rodzinie, jak się pokłóciliśmy , tak się i pogodzimy. 
Pomimo pewnego pomieszania uczuć narodowych w Litwie, widzimy, iż 
uczucia atawistyczne biorą górę. Dowodzą tego swoją pracą chociaż­
by Skirmuntówna, Jabłońska i inni. Jeśli dziś dociekać kto jest 
właściwie w Litwie"renegatem", to obawiam się, że dociekania te 
wypadną raczej na niekorzyść naszych"Polaków". I chociaż dziś nie 
możemy się omówić co do nazwy i nie wiemy czy ludzi tych nazwać 
"pół-Polakami", czy też "pół-Litwinami", nie możemy im odmówić 
prawa do egzystencji, gdyż kwestję tę rozstrzygnie historja. Wia­
dome jest, ze drzewo posadzone koroną do ziemi skarłowacieje. Nic 
tez dziwnego, iż anormalne warunki powodują pewne przekszywienie 
pojęć. Jeśli chodzi o wnioski na przyszłość, przypuszczać należy, 
iż żargon polski zostanie wypleniony a wraz z mową litewską przedo* 
stanie się do społeczeństwa duch litewski, a całą Litwę obejmie 
duch patrjotyczny, duch litewski.

Na zakończenie prelegent odczytał obrazek rodzajowy, przed­
stawiający rozmowę, prowadzoną w żargonie polskim.

Właściwy program uroczystości rozpoczął się w Eaajo Kowień- 
skiem w dniu 16 lutego 1934 r. 0 godz.lO-ej rano prelegent Uzdavi- 
nys w obszernem przemówieniu wskazał na doniosłe znaczenie ogłoszę- 
nia niepodległości litewskiej w dawnej stolicy Litwy. Gdyby hasło 
niepodległości Litwy rzucone#było nie w Wilnie, lacz gdzieindziej, 
możeby nie znalazło ono oddźwięku. Jednakże słowo niepodległości 
litewskiej zostało wypowiedziane w Wilnie, a więc w tem mieście, 
które posiada pełne prawo przemawiania w imieniu narodu litewskiego. 
Nic też dziwnego, ze cały naród poszedł na zew swej stolicy. W cią­
gu 16-tu lat naród litewski dokonał cudów. A cud ten byłby niechyb­
nie większy, gdyby podstępny wróg nie złamał danego słowa, nie za­
garnął ziemi wileńskiej, nie szkodził Litwinom i nie naigrywał się 
z nich. Wiele sił najlepszych synów Litwy pochłania jedynie praca 
nad wyzwoleniem Wilna. 16-toletni dorobek Litwinów niepodległych 
nie jest własnością ich samych, leck własnością całej Litwy, a prze- 
dewszystkiem Wilna, które rzuciło hasło niepodległości.,-
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W ciągu 16-tu lat iiitWini uporządkowali swoje sprawy ‘finansowe, gospo­
darcze, rolnicze i kulturalne, oraz stworzyli ̂ wą-ąlki_organizm ko 
operacyjny. Niczego podobnego w Wilnie nie wiazimyipjeańakże Lit»/a 
nie sooczęła na laurach, a praca wre w niej nadal. Praca £g;wy|ąje _ 
nam się tern łatwiejszą, ze wiemy, ze 'Wilno patrzy na nas,, .tę^ńi i 
czeka. Być może, w ciągu- tych 16-tu lat uczyniliśmy wiele ołę ow, 
lecz zasługą naszą jest, żeśmy je-spostrzegli i naprawili. _

Rad jo warszawskie w sposób ..niewyraźny ogłosiło, lz^w^związku 
z 16-tym lutym w Wileńszczyźnie rozpoczęły się areszty, wsrod miej­
scowych Litwinów., Represje te dowodzą słabości okupantów. W oniu 
litewskiego święta'narodowego, Rad jo łotewskie, estońskie, im- _ 
landzkie, czeskie i inne transmitują program-Radjakowieńskiego i 
cieszą się wraz z narodem, .-litewskim i tylko .jeano Wilno jest skrępo­
wane Dziś Polacy aresztowują-Litwinów w Wilnie, lecz czasy nie.y/©- . 
li przeminą,:--a my za wszelką cenę wyzwolimy osraj wileńską, oraz na*
szą ^ | ’zym 'piągu Rozgłośnia kowieńska nadała transmisję: uro­
czystości niepodległościowych z ©gródka Muzeum «Wojskoweg<f ‘w Ko.wnie, 
w trakcie których pr^ępawiał min.Sprawiedliwości, _.Zylinskąs. czyi 
nie imocnujący widok, oświadczył min.łylinskas, roztacza się przed 
nami, gdy spoglądamy na nieprzeliczone tłumy, które oadają czesc po­
ległym przed 16-tu laty, za niepodległość Litwy. Naród, litewski 
oparł się obcym napuszonym wpływom i zachował niepodległego ducha 
litewskiego, który przez długie lata krył się w prostych cnatacn
wieśniaczych. . , .. ... ,W dalszem swem przemówieniu, win.óylinjskas omowił walki narodu
litewskiego o niepodległość od czasów ''Auszry" i “yarpasa1', podkreś­
lając jednocześnie rolę wodza narodu w pracy wyzwoleńczej Litwinow. 
Litwa, oświadczył prelegent, otrzymała wolność nie z .cudzej łaski, 
lecz przez ofiarność i krew swych najlepszych synów. Lit a odzyska­
ła wolność, jednakże jej stolica wraz z l/3_caiego terytorjum litew­
skiego nadal pozostaje w niewoli vrła Polskiego. Obecnie wyni-1 
konfikt o Kłajpedę. Jednakże Litwa nigdy i wobec nikogo nie schy­
li głowy. Litwa nie żywi uczucia zemsty, lecz swego zawsze potrafi 
obronić. W dalszjmi ciągu nadana została transmisja uroczystego^ 
poświęcenia muzeum Witolda wielkiego w Kownie. Po ceremonji po­
święcenia i orzemówieniu przedstawiciela duchowieństwa, głos za­
brał min.Oświaty, p.S?akenis, który oświadczył, iz naród litewski 
pragnec uczcić pamięć swego bohatera narodowego,Witolda wielkiego 
w 500-setną rocznicę jego śmierci, postanowił wystawie pomnik,lecz 
nie zwykły pomnik, a gmach olbrzymi, który zgromadzi w #swych rnurach 
wszystkie oamiątki litewskie. Gmach ten poświęcany dzis, to muzeum 
Witolda Wielkiego. Narazie wykończona została ta częśc muzeum, któ­
ra została przeznaczona na dział muzeum wojskowego, a na miejscu
honorowem zawisł już portret ks.Nitolda." ,

Następnie głos zabrał prof.Tamoszajtis, który wychodząc z
załozeń praktycznych omówił stosunek państwa do narodu.

Stosunek pomiędzy państwem a narodem, oświadczył prelegent,_ 
jest taki, jak stosunek pomiędzy rodzicami a dziećmi. Jeśli chodzi 
o powstanie państwa, to cały naród nieświadomie przyczynia się do 
jego tworzenia. Pracę świadomą prowadzą wodzowie narodu. Zrodze­
nie organizmu państwowego, jak zresztą każdy proces rodzenia, nie 
może obejść się bez bólu. Im zas 'większe azieło zostało przedsię 
wzięte, tern cierpienia .są większe. Za sobą mamy okres, powiedział­
bym, romantyczny; wszyscy pamiętamy podziwu godną o.dwagę wielkiego _ 
sejmu w Petersburgu, oraz Taryby wileńskiej. Znamy również niezachwia­
ną od-wagę naszych bojowników o wolność. Dążenie narodu do zdobycia 
własnego państwa tłumaczy się chęcią zyskania możności swobodnego 
rozwoju i*nieskrępowanego tworzenia wartości narodowych. Państwo 
jest w tym wypadku wybitnym czynnikiem konstrukcyjnym. Utrzymując 
szkoły i uniwersytety - państwo t ;orzy wartości naukowe; subsyaju- 
jąc teatr przyczynia się do rozwoju sztuki, wspierając koscioł - 
twprzy wartości religijne. Wogolę państwo dąży do^zorganizowania 
dobrobytu materjalnego i duchowego, a to w celu uświadomienia na 

,■:rodowego..swego społeczeństwa-.. ‘.
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~ oj„ -try ..^vi c.f) R o z g ł o ś n i a  k o w ie ń sk a  n a d a ł a  obchód n i e p o -
d l e a i o s c i  zorganizowany orzez l i t . 2 w i ą z e k  S t r z e l e c k i ,  n a  w s t f p i ę  _
k t ó r e g o  z o s t a ł O d c z y t a n y * a k t  n i e p o d l e g ł o ś c i  L i tw y ,  o g ło s z o n y  w a n i u  
16 l u t e g o  1016 r  i S l I S f  ? p o e ^ t ^ d r o S z e ^ ! " /  g co s

n a r ó d  e u r o p e j s k i c h ,  a  j e d n a k  w y le l i ś m y  k rw i  n i e  m n i e j ,  n i z  m e j e -

den  g ł o s z a b r a ł  p u ł k . S z t a b u  G e n e r a ln e g o ,  Z a s k i e -
v i c z i u s  k t ó r y ś  w o d c z y c i e  p . t .  "G w aran c ja  n i e p o d l e g ł o ś c i " ,  m m . ,  
o św iad czy ł*  " Z y c ie  n a r o d u  wtedy n a b i e r a  s e n s u ,  gdy ma ono c e l  wyz- 
szy^  zwany c e l e m  i d e a ln y m .  D ą ż e n ie  do i d e a ł u  j e s t  p r a w ie  c i ą g * . .  
P rz e d  rok iem  1863 L i t w i n i  w a l c z y l i  p r z e c iw k o  p a n s z c z y z n i e . N a s t ę p  
n i e  p r o w a d z i l i  walkę  o wolność  p r a s y  l i t e w s k i e j , potem w a l c z y l i  o 
n i p o o d l e s ł o ś ć . Celów j e s t  d u zo ,  a  w a lk a  t o c z y  s i ę  s t a l e .  W c h w i l i  
o d z y s k a n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  z e  w s z y s t k i c h  s t r o n  p a s a ł o  n i t w i e  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  N i e b e z p ie c z e ń s tw o  t o  w y z i e r a ł o  ze  s t r o n y  Nie  
^ c : ZU e t ć w , _ P . O . , .  i  P o l s k i .  Dużo p r z e l a n o roczr-

QO

miec • o o t u w i  ir • • -ł i ^ i  .  ̂ * ,
win n o c z u ł  s i e  gospodarzem  swego k r a j u ,  a  n a s t ą p i ł o  t u  w 4 - t ą  
nicę o g ł o s z e n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i .  M a t u r a l n i e ,  L i tw a  n i e  p o s i a o a  
d z i ś  d n i a  W i le ń a z c z y z n y ,  g d z i e  p o r u c z n i c y  p o l s c y  nfcdal  f e a l i r a j ą  
b r a t e r s t w o  h i s t o r y c z n e ,  p r z y p o m in a ją c e  n a h a j s t w o  c a i  s k i ę .  *..o z e 
l i t e w s k a  powinna  z r o z u m ie ć ,  ze  w a lka  z b r o j n a  z orężem w r | k u  j e s  
n a i T i w a z n i e i s z a  fo rm ą  y /a lk i  o n i e p o a l e g ł o s c . u o z e  s i ę  k t o s  o p ę t a ć ,  
czy" s i ł a  z b r o j n a  j e s t  p o t r z e b n a  wówczas, gdy ? a n s two p o s i a d a  n i e  

i v n r »v w a r t o ś c i  k u l t u r a l n e .  W t a k i c h  warunkach  s i i a  
z b r ~ i n a  może dźwięczem n i b y  d y s o n a n s .  Spójrzmy j e d n a k  z a g ra ta ć p ^  s z ę -  
d z i e  widzimy s i ł ę  z b r o j n ą ,  a  P o l a c y  swojego c z a s u  wysuwali  ka n d y ­
d a t u r ę  do n a g ro d y  poko jow ej  N o b la  k a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o ,  ©•- 
k a r s z a  tk a  k t ó r y  p o g w a ł c i ł  s łowo,  dane  w Suwałkach i  p u b l i c z n i e  s i ę  
n r z v z n a ł  i /  umowa z ł a m a ł . To t e z ,m y  L i t w i n i ,  b r o ń  będz iem y  s s a n o -  
w a l i  n i e ’ j a k o  n a r z ę d z i e  b a r b a r z y ń s t w a ,  a l e  j a k o
nę  i  r ę k o jm ię  n i e p o d l e g ł o ś c i ,  b e z p i e c z e ń s t w a  i  ro zw o ju  k u l t u r a l n e g o .

A w i ę c c z u w a j m y !  zab r a ł  P i o t r  B a b i c k i ,  k t ó r y  w y g ł o s i ł  od-
c z y t  p ^ t .  " J a c y  musimy byćLL..i L i t w i n i ,  o ś w ia d c z y ł  B a b i c k i ,  muszą 
pracować n ad  t e r a ź n i e j s z o ś c i ą  d l a  p r z y M ł o s c i .  » » j w y z s z m  M le m  L i t -  
winów i e ś t  p o ł ą c z e n i e  L i tw y  w j e d n ą  c a ł o s c .  d z i s i e j s z a  Lit .va  0eb^ 
wa^ą c z ą s t k ą  dawnej w i e l k i e j  L i tw y ,  l e c z  żaden  L i t w i n  n i e  w y rz ek n ie  
c .żp^pj, ,  r d z e n n i e  l i t e w s k i c h  i  o p rz e  s i ę  w sze lk im  zakusom, c z j  t o  
ze  s ^ r o n y  Niomców, b ą d ź  t e ż  Polaków- W o d p ow ied z i  n a  p y t a n i e  j a k i m i  
muszą być  L i t w i n i ,  musimy s t w i e r d z i ć ,  ze w in n i  o n i  byc  m o d e r n i s t y c z n i
w d o a a tn ie m  t e g o  s łow a  z n a c z e n i u .  ^ L i tw in i  muszą poznać  p r  -
h v  7 n i e  1 s i e  n a u c z y ć ,  j a k  budować p r z y s z ł o ś ć ,  j a k  o a r o z n i c _vnc-ga 
od p r z y j a c i e l a  i  u n i k a ć  b łędów ,  k u s z ą  o n i  t a k ż e  poznać  ^ \ ^ nych  

i nczvc  s i e  od i n n y c h .  L i t w i n i  muszą w a lc z y c ,  bo n i c  bez 
w a l k i  n i e  o t r z y m a l i  i  n i e  o t r z y m a j ą  A w a lk a  t a  musi  byc  
ró w n ież  w sposób  m o d e r n i s t y c z n y  x  i  d o s to so w a n a  ao s i ł  ^ r z e c i . m i k a .  
L i t w i n  musi  być s i l n y  c i a ł e m ,  duchem i  rozumem. Ty lko  żarowy i  m ło­
dy optymizm d oprow adz i  n a s  do z w y c ię s tw a .  Musimy ró w n ież  byc ociwazm 
i  w e s e l i .  Musimy c z c i ć  n a s z  k r a j  i  n a r ó d ,  bo godne one s ą  n a s z e j

c z c i  1g ^ 2 e i Cor żem aw ia ł  p .V .  A l a n t a s ,  k t ó r y  w s k a z a ł  n a  d o n i o s ł ą  r o l ę ,  
j a k ą  m ło dz ież"  l i t e w s k a  o d e g ry w a ła  i  odegrywa w w a lkach  o n i e p g -  
l e g i o ś ć .  Wyniki  w a lk i  m ło d z i e ż y  i  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  
sa 7» r ]a w a ln ia1 a c e , j e d n a k ż e  n i e  można sp o c zą c  n a  l a u r a c h ,  ge j  z z y o ie  
j  e s t  c i ą g i e m  d ą ż e n ie m . D z i ś  p r z y s z e d ł  c z a s  w a lk i  o duchową n i e p o d ­
l e g ł o ś ć  L i tw y-  m ia n o w i c i e ,  c h o d z i  t u  o s t a t e c z n e  wyzw olen ie  cu ch a  
l i t e w s k i e g o  spod obcych  wpływów, t / a lk a  o wyzw olen ie  j u z  :s ię
r o z o o c z ę ł a .  Sprawa w z n i e c e n i a  narodowego u ś w ia d o m ie n ia  a k t u a l n ą  j e p t  
d z i s i a j  naw et  u n a j w i ę k s z y c h  narodow . Nic  t e z  dz iw n eg o ,  i ż  tembar  
d z i e j  a k t u a l n ą  ona j e s t  u narodow m ałych .
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Sprawa wyodrębnienia się i wyzwolenia narodowego wymaga propagandy, 
oracy całego społeczeństwa i każdego z jego członków z osobna,prze* 
dewszystkiem zaś pracy młodzieży. Naród litewsko, jest tak ma_y,ze 
nie może być słaby. Naród litewski musi bye sxlny. N ciągu 10“tu 
lat naszej niepodległości stale toczyllsny walkę-W przyszłości rew.
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okropną wiadomość o tem, iż w wigilję litewskiego święta narodowe­
go, Polacy oodjęli w Wileńszczyźnie nowe represje i aresztowali 
30 ̂ tamtej szych. Litwinów. Nowa fala represyj antylitewskich dowodzi^ 
jaką ’W istocie jest braterskosc Polaków. Wskazuje ona także na 
odporność narodową Litwinów wileńskich- Nie smućcie się, Litwi- 
ni v/ileńscy, wytrwajcie, gdyż my pracujemy nad -.wyzwoleniem Wilna".

Po odczytaniu oowyższego komunikatu, oraz nadaniu muzyki w 
wykonaniu octetu Związku Szaulisów, ofcaz transmisji pierwszego 
aktu opery "Grażyna'" z teatru państwowego, przed mikrofonem glos 
zabrał J.Tomkus, który w odczycie o znaczeniu niepodległości Jatwy*
fiuin’ "Naród"*litewski należy do tych, który wyzwolił się z jarzma 
niewoli. Można śmiało rzec, iż odrodził się onząrowno pod względem 
fizycznym, jak i duchowym od stop do głowy. Dzisiejsze państwo 
tewskie, jest państwem narodowem. Chociaż Litwini są par excelence 
narodem rolniczym, jednak zarzuty, iż jako naród rolniczy jest on 
zbyt mało ruchliwy nie są słuszne. By się o tern przeronac, wy- 
sta orzyporanieć litewskie walki z krzyżakami oraz przyjrzeć sif_ 
obecnej pracy nadstwowo-twórczej w Litwie. Sensem niepodległocsi 
litewskiej jest całkowite odnowienie się polityczne, gospodarcze, 
duchowe i narodowe xxrxx społeczeństwa litewskiego. 0 ile to od­
nowienie się nie nastąpi, w takim ra2ie Litwie grozie może jeszcze 
gorsze niebezpieczeństwo, jakie ona przeżyła w przeszłości-

Nastęonie Rozgłośnia kowieńska nadała odczyt mz.Stankie- 
wicza w języku francuskim, który po omówieniu walk o niepodległość, 
z bolszewikami, Polakami, bermondczykami i Niemcami wskazał na 
krzywdę, jaką Polacy wyrządzili Litwie, inscenizując bunt dywizji 
litewsko-białoruskiej, która pod wodzą,generała ^lisowskiego za­
garnęła stolicę Litwy, Wilno. Litwą, oswiadezył inz.Stankiewicz, 
będzie walczyć dopóty, dopóki krzywda wyrządzona przez rolaxow nie
zostanie naprawiona." , .Na zakończenie prelegent omowił całokształt wewnętrznej pra­
cy w Litwie w ciągu 16-tu lat i podkreślił rolę prezydenta bmeto- 
ny w pracy nad konsolidacją 'wewnętrzną w kraju.

Na zakończenie Rozgłośnia kowieńska nadała komuni-łat w 
zyku niemieckim, wygłoszony przez dr.U.Naumanna, który był powtó­
rzeniem wyżej przytoczonego odczytu w języku francuskim*
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